
II'renllllmerała w ŁodzI 1\ 

Rocznie • • • • • • • • Rb. 6 kop. -
Pólrocznie • • • • • o • " 5 " -
Kwartalnie • • • • • • • Ił 1" 5€> 
Tygodniowo • • • • • o ,. -.. 15 

Z pl'zesi7,~ką poc:.dową 8 

Rocznie • • • ł • , • ,Rb. 7 kop. 40 
Półrocznie • • • • .'. • " 5 " 70 

[ 

KaUerulIarzyk. l 
Sobota: Aleksandra M. 
Niedziela: ŁUcJi P. M. 

... 
__ po~n_ie_d_z_ia~le~k_:_D~Y_O_Sk_o~ra __ M_. _______ ~ 'IlTtorek: Wnleryana M. ~ 

Sobota, 1.2 grudnia 1914 f .. M5. -Rok T. 

I 
Dziennik polityczny, społeczny, ekonomiczny i literacki. 
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. Stosunki poisko-rosyjskie. 
-

Sprawie tej poświęca M. Berdiancew w"Birż. 
Wied." obszerny artykuł, z kt6rego przytaczamy 
'kilka charakterystycznych ustępów: 

"Zbyt d.ługo -pisze-zapomniaFlo W Rosyi; 
pola są także słowianami. Nasze tradycyjne 

wyrzucało polaków z rachunku 
wnosiło fałsz do ideałów wszechsło-

Zarząd Cazo\~ni ~l~ejskich 
łódzki Oddz. 'Tow.Elektr. Osw~'z r.ł8'86.' 

• Ul! ,. ~ , • 

ioswo~adzać sh?wian bałl<aós~ich, jeż?H ~ie~o~-I szłość w ,razie oderw~nia Od.. Austro . -Węgie.r. i 
strzygme zgodme z prawdą l sprawlCdhwosclll przyłączenia do PolskI pod panowamem rosyj· 
najboleśniejszej kwestyi pojskiej. .. skim. .... 

Kwestyą polsku-to wewnętrzna rana naro- Wierzmy, ze w tej sprawie. nie będą popeł:. 
du rosyjskiego, jako wielkiego narodu słowiań4 nione błędy, a odezwa Wodza Naczelnego mech 
skiego. '. b~dzie rękojmią. ,,' ,,' . 

Tylko po osiągnięciu przez nią zjednoczenia Nasza polityka powinna stać się zdecydowa-
nieszczęśliwej Polski, Rosya moralnie poczuje się nie poIonofilską~ . 
wielkim krajem ,słowiańskim, powalanym do To jest odwrotna strona 
szerzenia, w świecie prawdy słowiańskiej. mieckiej. 

Sprawiedliwe rozstrzygnięcie kwestyipol
skiej zgodne jest również z rozumem państwo-
wym. , 

Icmroo'w' lubiono u nas więcej, niż, pol a- Rusyfikacyjna polityka ucisku w Polsce tył-
ków. . .". " ko osłabiała, Rosyęi niedawała jej żadnych ko- . ~ " . , ' 

Be!gia dzisiaj. 

. NiemCów rftfiband się u nas, dopuszczano rzyści. , Korespoedent norweSkiego pisma ,;Morgen· 
,Jch, do środka 01'gani.zmunarodowe.'io do naj- Ni.esprawiedliwość w stos~nl\U do polaków I bladet" opisuje stan obecny. k,witnącego" ni~gdyś 
:wyższ~~go. zar.7.ądit'pą~s~~owego. Pol;c;' zaś wy- była nietylko duchowym, ale I materyalnym u-, {słynnego ze swego bogatego przernysłul roI .. 
dawalI SIę Wlecznem l1i~bezpleczeństwem. Obawę szczerbidem dla Rosy!_ . . nictwa kraju belgów wspó~6b następoj'lcy.~-, 

niebezpiecze~lstWl:lmpól~~iert:\ Katkow uczy- ZjednoczonaPojska, złączona węzłami bra- Belgia zupełnie znJsiczona przez huragan, .' 
podstawę swej publicysJyktTo zostało uz- terstwa z Rosyą,. będzie tamą przeciwko niebez- wojenny.. .. . ' • 'c .. ·'· .. 

przez władzę. . ..!~ . . \ pieczcństwuniemieckiemu, przeciwko. wiecznej Niejako wysp~fha .morZU zniszczenia i .ru-
. Niemał'l rolę grała strona religij 11 a kwes. groź?ie d!a sJow!ańsz?zyzny .. Pola:.:y . '\ve ,1<qwi m?- iny stalJ~Wi. 9zisiai . ~tol!ca; .aelg~i Brul~sela. orat. 

tył. Ją mechęcdo memcow, bOlą ·sJęłch l tych u- jej okollee . w, . prormenlll 4-0 ..:.....- SOkIlo.rnetr?:W' 
, . SpraV;'a. pOlśk~ ściś!ezwią~itajest:z,,'Jqvą- czuć stowiańskic.hnle sposób wyrwać z serc pol- w okolo ..... ' <} ,.' .'. ; .. ;; .; :i~ . 
styą kato!lcy:zmu. P?J~kłenie.bezpfeczeńSt~b.,\YX;.Skich. .' .. '. . . W ,kraju nędza 19ł6d. l AngIn 'nad.~~" 
dawało SIę Jednoczesme Itatoltckiema kaf61itJde ' ToujaW!lHo:siępbecnie., Germa~izm by.ł.. d~ą:-:Iut.!Wh~Jkie t~ans'porty zap"}s6w:żYwn.os<!to,," . 
niebezpiećzeń'Stwo-..:..pol~kiem. , .. l ,stałą. przeszkodą na drodze z)ednoczema.Polski. i'WyghdrlnzgłodOlałeJ ludnOŚCI, którą i"Jesżcz,e 

Niemało W tym wzgtędzie'llagrzeszy1i .13ło- . Niemcy, są, najwięcej winne rozbioru., Polski. .. ' .• PPz:Qs1lb W kraju; . Zywność ta na.stępnl~, rqz~ 
wianofile. . .. ....1Terazlub")ligdy.>IDla k\1iesty( polsklej:ria~. 'wQ~?~aiest w głą\). krajusan10dbOdaml':p~e .. 

. Zajęli pOdstawowofalszywąpozycyęhvsto. stąpJladecyqującą. chwill.l.historycina. Jedn'ftyl.;WOZOWY11'u. .' ..•..• .. :. 
sunku do polaków i w stośl.lnkudokatoli~,ikbprzeszkodęspotylel1tnY na naszej dr:odte,. ja~ ...... Kor.esp(;mdent ąyłobecqy!pW .;B.r~.kselt przy' 
cyzmu. . .. ko karę za nasze . grzechy. Polacy: mięlis.tosł'ln,;. . rozdawnIctwie. bezpłatnem prz.:?:. b~lglJczyk6w 1 

Oni, nie chcieli r6wńiez po bratersku po kowo .. dObrewaru'riltj . tycia w Aus,tryi ....... oni nie ;nlemc6w prowIantów dla ludnoscI. .'. 
chrześcijańsku zWl6ci~ się do ~achodniego ŚWia-tak·;łatwowyrzeknąsię tego dogodnego ~ycia i ,Wśród tłumnej rzeszy g.todl!ych znajdują 
ta chrześcijałl~kjego l. stworzyh w tym kierunku Wzg1ęde,mniewiadorriej przyszłości zachowali się się OSOby .z lepszej sfery,. pozbaWIone wskutek 
podsta:vvy zł~J ~radycy~. .. . z niedówie!fla,niem.: . . .. .. . ,.. \ . . . wojny całego sw~go dobytlnl~ .. 

. N~e chclelt r,?Wl1łeZ otwarcIe przyznać SIę Pott~ebnes<l olbrzymIe l pełne. zaparcIa SIę Chleb rozdZIelany pomlędzyzgłodOla.łyml, 
sobIe l całemu ŚWiatu, że Rosya nie może szcze- .1 usił'owania narodu rosyjskiego,·abyprzekonać \ wypiekany jest ź mąki kartoflanej, zaś chleb 
ue, bez opłudy rozstrzygać kwestyi s.towiańskiej polaków austryackich, że czeka ich lepsza przy- I z mąki pszennej czy żytniei jest wog61e rzad. 
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koś::i'l· może być mlLlywany li tylko za ze· I· KUIJY . gruzów, nagie sterczące mury, o"kop- I Wsie pomiędzy Konstanl~nowe~ a Luto-
~wolen, władz wojskowych i to w ilości cone od pożaru, samotne kominy, ciągną sic I mierskiQm, Konstantynówek, Mlroslawlc~, Stefa· 
ograniczonej. nieprzerwaną linią na miejscu kwitnącego mia· J nów, NieSi.ęcin, Rszew - zburzone. Tutaj też za-

IIJ Charleroy brak zu~elny nafty, wieczorem steczka. .. . . . . • .. cZyl~a s!~ głó:",ne pobojow!sk~, godne .opisu je-
na ulicach panują ciem~oscl: . .. Na. mIeJscu, koscl?t~ katolickiego czfery seta- I dyple plora Dantego, obejmUjące okolIce Luto-

Na całej przestrzenI kraju zmszczone mla- I ny nar,lch murow, wsrod gruzów rumowIsk, ze mlerska. 
sta, popalone wsie, fabryki zburzone oraz nie-/ strąconą w połowie wieżą gotycką. I Sam Lutomiersk przedstawia widok Więcej 
czynne, ludność w większości wyjecha.ta z kraju Cudem wprost ocalał tyllco wielki ołtarz,. jeszcze przejmUjący,. niż. Konstantynów. Całe 
do Anglii i Francyi. . reszta urządzenia wnętrza ]wścioła zniszczona II miasto w popioJ-acp i gruząch. Rynek spalony 

(k) l doszczętnie. doszczętnie, Na ul. tódzkiej ocalały od pożaru. 
,""",.",..,.,."."",. . Wśród ogólnego zniszczenia podziw budzi l zaledwie trzy domy, rozbite pociskami; przy ul . 

... ~M »" stojąca wśród rumowisk piękna statu.a Chrystu- Czołczyńsldej po. zostało ieszcże.·oko. to 20 dom-
JjJśro~ ~~!~ i zgulSZtz. sa pod !<l"zyżem, zdobiąca· narożnik muru cmen- ków. Pod miastem· ocalaro 6 stodół, Ze staro. 

tarnego na rogu Rynku i ulicy Zgierskiej. ! żytnego klasztoru 00. reformatów pozostała tyl-
~'~ ił }(O bezkształtna kupa gruzów i zło ITI ów. Kościół 

Z pośr6d okolic Łodzi najsilniej uciśnione farny zdemolowany, ocala-ty tylko trzy ołtarze. 
zostały niszczącą ręką Marsa Konstantynów i Lu- Wnętrze plebanii zdemol0v.:ane i pog~UC?o: \II'śród deszczu żelaza padły liczne ofiary: w do. 
tomiersk. tnne pi:ZCZ granaty .. Pod ,g~uzaml znalazła smlerc mu SprusiI'lsldego zabita SprusiIlska, małżonko-

Jadącszosą Konstantynowskąod strony to- Zl-letma SIostrzenica mIejscowego proboszcza, wie Leszczyńscy, Przybyłowicze i żona miejsco-
dzi dostrzegamy najpierw żółte rowy i dołki 0- Zofia Miszalska, pogrzebana na cmentar::? '!' I wego wachmistrza straży ziemskiej. Dwór p. So. 
kopów piechoty rosyjskiej, zaczynające się w Bru- Srebrnej. Księgi i dokumenty metryk szczęslIwle kotowskiego w Lutomiersku doszczętnie znisz-
sie i mnożące się w coraz gęstsze rowy poprze- ocalały. czony. 
czne, aż do głównegopoboiowiska, gdzie trupy . * 
i bro(I, oraz zan~,,\y wojenne spląta!1e s~ ze 50- \ Magistrat, szkoła, kasa pożyczkowo-oszczę-
bą w bezładny, dąb hckat<;Hn~y wOjel;neJ. I dnościowa, zajazd Sikorskiego, karczma Wolffa, 

W Srebrnej po za ceglelnIą Heus.era, w kU~-1 spopielone, 
Sltownych okopach stała batetya 3nyleryl rosYJ- . ł l 
skiej dokąd kierowany bY'ł grad żelaza, który Na I!lałym rynky pozosta,~~ tylko l? ea. ~c 1 
znisz'czył Konstantynów. . domów l. pocz~l<alt11a ~ramwElJ~w, podzIUraWIo-

Przy stanowisku bater;yi żołnierze pie,::hoty nych pOCiskamI art~lerYI, lec,z. me spal?nyc.ll. , 
wykopali rowy, przykryte zwierżchu ziemią, u- ~ew~ stron~ ulICY Dł}lglcJ względ~le nIeWIe-
rządzone zaś wewnątrz z pewnym komfortem,le~clerplałal WIele d.ol11O\; zburzonych reszta 
wysłane słomą, ze schodkami z cegły, zaopa- po!,alecwna oc!łamaoll pOCisków. 
trzone w kominy i ogrzewacze. Przy samej ulicy Długiej spalone zostało 

Aż do Konstantynowa nic nie przypomina trzydzieści kill<a posesyi. 
spustoszet'l wojny, tylko tramwaje przepełnione Ulica Pabianicka i taska najmniej ucierpia-
zbiegami I pogorzelcami, oraz ciekaviymi łodzia~ ły od kanonady. 
nami, jadącymi oglądać ruiny zburzonego mia- Fabryka Juliana BuumgartelJa ocalała, w fa· 
sta. bryce F.i N. Hanftwurzela przy Dużym rynku 

. Drogą ciągną obozy wojskowe l fury z kar- zdemolowana farbiarnia. 
toflami i ttumyłodzinn, niosących w woreczkach Mury fabryk Grosbardta i Heymat1a, oraz 
na plecach prowianty ze wsi do miasta. wójta Miljwera przy ul. Długiejuszl<odzone po-

Cała groza zniszczenia rzuca się w oczy przy ciskami. 
wjeździe do Konstantynowa. 

Gmach tkalni br. Szwajkert6w zdem010wa" W kośdele ewangielickim przy ul. Długiej 
ny, poprzez olbr:zymie \vyrwy od granatów iwy- całe urządzenie wewnętrzne doszczętnie zn.isz-· 
bitę okna widać zdemolowane vJn;:trze sal .fa·· czone. 
brycznych, pozary\~ane yiętra, ponis~czone i po- Sterczą tylko nagie mury. 
:okręcane maszyny Jal\ąs potworne! SJI'ą. Straż ogniowa nieistnieje, 

Po prawej stronie Zgierskiej ulicy oko przy- Popalone mundury i narzędzia ratownicze, 
bysza ze zgrozą ogląda całe rzędy ruin, przypo- sikawka stoi na rynku, czerpiąc wodę zamiast 
minających widoki Pompel. zniszczonej pompy. 

Zda się jakiś potworny wulkan siał na tę Cały parkan, okalają.cy park· straiacki na 
część miasta nieubłagany deszc~ .. ognia. . Dużym ryhku,estrada i szopy rozgrabione na 

* 
Wójt gminy Rszew w Konstuntynowie, Maj· 

zner, wydał rozporządzenie, aby wszyscy mie· 
szkańcy Konstantynowa i okolic, znajdujący się 

I w po. s, iadaniu. cudzęJ własności, bezzwłocznie za
I wiadomiJi o tem odnośne organy władzy, celem 

oddania CUdzej własności prawowitym właŚCI' 
cielom. 

Winni niestosowania się do rozporządzenia 
oddani zostaną pod moc praw wojennych i ka
rani śmiercią. 

" Przystąplono do sporządzania wykazu strat, 
poniesionych przez obywateli l mieszkańców mia· 

.sta wskutek bombardowania i pożaru, 
Na zasadzie tych wykazów, po ukończeniu 

wojny wypłacone zostaną poszkodowanym sto
sowne odszkodowania. 

Podczas pożaru Ko'nstantynowa. w gmachu 
urzędu gminnego uległy zni;;zczeniu wszelkie pa~ 
piery i gokumenty urzędowe i księgi ludności .. 

W tymże domu spalone zostały wszelkie 
dokumenty i papiery wartościowe konstantynow
'skiego Tow. PożYCzk.-oszczędnośclowego. 

(K)' 

Począwsży od dom6wfamlhlnych br. SzwaJ~ opał. >., • , . • 

···kertów, do Rynku malego, cała połowa, rynku Na kran~u 11}1asta wsrod gruzów w. Jednym .. -~- • 
wra.z z. kóŚC.·.iole. m. katolickl.·m,. a następnIe cata ł z dom6w, lezą je$zcze dwa trupy Iudzloe zwę-: ' (a) Skutki .W,.yIHlchubomb I sz.rapne~i. We-
Zgierska ulicapn:edstawia jedry.o cmentarLy~ glone.. dl?~ sporządzonego ostatecznie. wyk~zu . pr:ez 
ska. ..• .. ,. *..' Mlhcyę obywatelską, w obrębie 4 ·eJ dz1eIOlcy 

, • " ... '.,', > , 'I, 

!!:~~!5'!?!!!~!~~!3!!ir~!!!~!!?I.JD{&.!!II~~_jJ;T ~!!!!l..t .... ;.~..J!!Ł<ĄiAt#im".'f!"'" ! " 

- A szukają czegoś - pomyślał - a w do-:"'" Gdzież jest ten śmiałekl 
datku kryją się przedemną,., Nawet Gilb.ert... - VI przyleg.łym pOkoju - odparł Gilbert, 

Przykro mubylo, że .Gilbert nie ma do nie- skazując na drzWi. Lupin poszedł tam z lampą 
gozaubnia. i znalazł istotnie służącego. .. . 

- Nie pięć, lecz dziesięć minut daję wam Leonard był już trupem. Leżał na wznak, z 
-=- , I zw·roJd. Ani sekundy dłużej! . rękoma na kriyż złożonemi.W szyi jego tkwił 

. (Ciąg dalszy-patrz nr. 4). P~sz,lI,. a on czek~ł na mch na, do!e ... Nie . ~ztylet, Tru.p teh WY~łąda.ł .. s~rasznie. Na twarzy 
, pOWI,Ulli Jednak, choc upłynęło wIęcej l11Z 10 I Jego zastygł wyraz nIenaWIŚCI. 

Gl.1bert i VIoszery . zn.o~iIl je dO .. ·łodzi, tak, I minut. BYła. to .. niesubordY.n~;:ya. której, dośwjad~ .., - Kto, go Zabił? luzyknął .LUPin, blady z 
ie wkrótce salon był oprózl1lony,.. Jedna tylko czo.ny herszt me mógł pUSCIC płazem. gmewu? 
okoliczność uderzyła Arsena: Oto Gilbert iWo- , Wybi~g.t więc żywo na górę, ale nim dobiegł - Woszery - wyjąkał nieśmiało Gilbert. 
szery, . nie ograniczając się na zabieraniu. wska- l do Ja~a!m, usłyszał wystrzał, potem jęk j łoskot . - Woszery?". A ty będąc świadkiem, po:-
zanych przez niego sprzętów, dokonywali prze- upaclaJącyc~ sprzętów. . zwoJi.leś na to? A więc krew przelewacie, Tem 
glądu mieszkania Daubeka, z drobiazgową aku- . Co to Je,st,.do piorumil-pomyślał. ... gorzej dla was. Od dziś przestajecie być czlond 

ratnością detektywów. . . " Wpadł~Jak ,bomba do pokoju, skąd d.ocho- karni bandy. . 
.. - Oni szukają tu czegoś ... zauważył w du- I dzIly krzykI. Gilbert i Woszery tarzali się. po Hal zobaczycie, co znaczy narazić się na 

chu Lupin. Zwraca.t teina nich z pod oka uwa- I podtodze, 'zwarci w uścisku. Z ust ich wydzie- gniew Arsena Lu'pina, . . ..... 
gę, ni~ dając l?o sobIe pozn~ć, ż~ manewr,a !ch 1 rał? się stłumione .okrzyki wś~lekł?ści. Od~ież.' '. Lilbert nie próbował .się usprawiedliwiać. 'Wi-
obu.dzlł~ . w nim. pe~ne·podeJrzenJa. Nag!l:ł Ich I zblyzgana była 1UW1ą\ Wreszclu \lllbe;t,odnlós,ł dok trupa przerażał go widocznie. • . 
do posplechu 1 ]CHInowa.!', gdy schodZIlI do ~ad, osłabłym .ZW~ClęS.tWO. .L?pm, sCIsnąwszy , - lctla.częgo? - badał Lupin, '\Al OSZerylest 
łodzi. " . , . I zelazną ręk~ zaclśOIętą Jego pJę~ć!~muslł .go do s~onczon~m łotrem. Ale. jiłlcI mi.ał powód popeł- " - Noldosc JUZ tego - wskaza.!' wreszcie. wypuszczenIa trzymanego w mejjakiegos dro- nJać to l11euźyteczne. morderstwo l: 
Wzięliśmy co lepsze, resztę zostawić mi panu I bnego przedmiotu, lecz Gilbert schował go na- Leonard mia.t w kieszeni kl~cz od szafy. t 
posłowi, aby miał na czem usiąść, wróciwszy tychmiast . do kieszeni. Podniósł się wreszcie, - Al Od tej, gdzie był ukryty ten cenny 
z teatru. I Woszery Jednak nie mógł się ruszyć z miejsca. relikwiarz? - spytał Lllpin patrząc badawcza VI 

- Jeszcze pięć minut - prosił go Gilbert. I Ramię jego broczył? "!uwią.. I oczy swego młodego wspóinika. 
Powrócimy raz Jeszcze, bo... I .- Ty go zraI1lłes? - spytał GIlberta Arsen - Tak - odparł tamten spuszczając po-

- Bo co? I LUplll. wieki.' 
-- Tam w jednej z szaf ulnyty, być ma 1 •. -_. Nie~ ToL~ol1ard, służący~ ...-LeGmard bronił się, nie chcąc daćkIti;. 

;-słynny relikwiarz złoty, czy też coś mnego w ... Jakze to SIę śtać mogło, skoro był zwią~ cza?· ... .. 
tym ,r(}dżaju. Przedmiot bez żadnej prawie war- zany. ," .. . • .. ,.,. . .... '.... . .-:- Sięgną.tpo rewolwer strz.em, zanim go, 
~OŚ~I.~. .. ,- ~otr(lflł l.akosuwolnlc sl~.zw!.(;ZÓW.Pbd-1 Woszery przebił sztyletem • 

...... ·.·,'.c. hłbpak nie .. naw. y Idy .dO.·kłamstw.a •. Wlkłał .. 
1 

cza.s gdysmy byh na.· .górze, cidnal.aztswójrewol.· .... • ... ........ (q. c. n.). 
.... . ale Lupin udawał. wierzy jego .. słowom. .wer i strzelał do Woszerego.. .. .. ,. . ..... 

, .' .h '.",'", oj '.. ' 

I 
I 
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miasta, uległy znis",czcniu nast~plJjące domy oraz I kę. W dniu wczorajszym Ł6dź oglądaIa twa- l pliwie największą w dziejach świata, jak i co do 
mieszkania prywatne: przy ulicy Mikołajewsk~ei I :z~ i ubi?ry pótdzi~ich synów Puszty węgierskiej I ilości walczących, tak i co do strat w ludziach. 
nr. nr. 7, 9~ 1,3, 17, 27 I 31: pr~~ ul. Krótkiej II Junlwsow karpackich. I Niemcy byli 'pod Łodzią w takiej sile, iżja
nr. nr, .10, 13 I 14; prz~ ul: Prze,jazq n~. nr. 5, lutomil9riik. Nieszczr,5na ta mieścina, licząca I kakolwiek próba przejścia do ataku rosyan i od-
14, ?4 I 83; ~rzy ul. ... ~n ~zeJa nr. nr" 2,1 6; prz~ I okoio 5,OO~ rnieszkal!CÓW podczas os~atnic,h l ." '. '<1 . ci"
ul. Spacerowej nr" .:>0, Pl~y. ul. Kolejnej nr. nr. l walk w okolic~ch Łoclzl została doszczętnie ZI1I- ' rZUC,3111a nlen:cow pod gran.lce musIdoby po 'l 

9 i 13; przy ul. l:lld?ew~kJej nr. nr, 48, 50, 55, i szczana, Z 400 domów pozostało zaleflwie kiI-l gnąc olbrzymie straty ludzkie. 
59, 52, 54, 60, 6~, 61 ~ 83;, ~rzy ul. \ifę~lowej I l<anaście i to podziurawionych pociskami armat- Dlatego armia rosyjska cofnęła się. 
nr. nr. 2 i 4; rog DZielne] I Skwerowej; przy . nimi. .. , . 
ul. Skw~rowcj nr. 8; przy ul. Dzielnej nr, nr. 23, I Staroiylny klasztor reformatów z pięknym Połoleme w KrolestwH3, 
25, 29, I 36. . . "', kościołem został doszczętnie zburzony tak, że Rzym, 10 grudnia, - "Secolo" donosi o stra-

Lista zabltyc~ od pocisków obeJmuJe ,,8 I pozostały po nim tylko cztery ściany, grożą.ce sznyiU spustoszeniu Królestwa, o nędzy i glo· 
os6b, rannych zas 26. w każdej chwili zawn!Jniem. I(ościót parafialny . , 

(a) Z instytucyi bankowych. W dniu 14-ym I został silnie uszkodzony przez szrapnele, lecz dzie, które się tam szerzą z przerażaj'ic,! SZyDIW' 
b. m. kończy się termin zajęć urzędników łódz- I jest nadzieja odbudowania go, gdyż zrujnowany ścią· 
kiego banku Haildiowegó, ,I<tórym dyrekcya wy~ został tylko chór wraz z organami oraz część Widmo zarazy. 
mówiła posady na trzy miesiące naprzó~, z po- l sklepienia. Nliusto Lutomiersic, obecnie zalicza ~1 ' " ~ 
wodu ogólnego zastoju, wywołanego wOJną. się do pomniejszych osad, lecz za czasów Rtecz- I Łęczyca, 10 grulll1lR. - \1/ mieście 2anO,0-

Liczba urzędników banktj, którzy uważani I pospolitej Polskiej należało do kwitnących, i u- [ wano szereg zasłabnięć na cholerę azyatycllą. 
~Cl.' za spadłyc~ z etat,u wynosi okOł~ 50, l padek ~a~ swój za~v.~z. ięcza w~jno~l \lawi~dza= 'I PI'zamysł' wojny. 

(a) Przepisy sanitarna. Wczoraj centralny i n~m, Kro, lestwo ~obkle,., ~ 1\,~9r)\ch z~~na ,n::
7
0 

komitet Milicyj obywatelskiej rozlepir na rogach i I11m.da ::.~o ab~,:m~ pO/.?,tdWIC .P? ~ot.J(~ I1Is:"~~-1 Nowy Jork, "Agencya Reutera" donosi, że 
ulic przepisy komendantury, dOlyczące środkó\~ I ce slad~. ~ POIlIZe] pocl':Jcmy k~otką m~not~r~fl~ podczas ostatnich miesięcy na rynkach Ameryki, 
zapobiegawczych na wypadek mo~ącej wybuchnąc I tego mJa:sta. ; ':.~, :Ol<U 1:_7~. przez .~eSZI(a C;zuLr i wzrosło takie znpotrzebowanie drutu kolczastego 
w .Łodzi epidemii cholery. I ~ego Lutom.el s~\. za~lel1lony zOSt"t na n~las~o że pracują nietylko wszystkie fabryki dniem i 

• ~,1'" •. I włączony zostai do h.orony w r. 1390, Zalo-
(k) ~rak ~łl!szczow,. .'Ii. mlescm ~aszem od· ! żono tu fabryki sukna, które przetrwały do nocą lecz zas:?:ła potrzeba otworzenia nowych 

czuwac Się daje bra~ tłuszczów, słol1my, szmal- , końca XVlU wieku i im też miasto swój wzrost fabryk. 
cu, ma,sła,. n:asta kOlws?wego. ...,! zawdzięcza. Następnie napady talarów i wojny ~ 

l\~!.~szkancy zast~puJ~ te ~rtykuły :~wnosclO- I zniszczyły miasto, które dopiero w ostatnich la- ~miel'Ć !Oblików anO,lalskiCh. 
we łOJk.em z wołowmy l olejem rzep",kowym. tach zaczęło się dźwig3ć z upadku. Napad ta- Amstel dam, 12·go grudnia (wf.) Jak do-

(~) Z pośmiertnej karty. Z ~ieIicznej gro- I taró\,: w r. ,1287 zniszczył zupełnie mi~S!0: Na; ~oszą dzienniki 10ndYl1skie lord Annesley uniósr 
madkl weteranów 63 roku ubył s, p. Edmund i stępme wOjny szwedzkie w latach 16..,.., 1 1690 I Się wraz z oficerami na aeroplanie w kierunku 
Wolski, dowódca. oddziału powstańczego z p~d l jak równ~eż pO,żary \~ 1797 r. d?l<on~ły z~peł-I Ostendy, gdzie aeroplan został postrzelony przez 
gen. TaczanowsKlego. Po upadku powstal1la l' ne\fO Zl1lszczema kWItnącego megdys mIasta. 'l . , I'.' .. 
zmarły przez kilkanaście lat tułał się na emigra- Ob"'ecnie w Lutomicrsku mie;zka wi~le tkaczów, ' wOJs <a ~Ieml(.~,c (le, ,.,... . . 
cył, wreszcie wrócił do swego ukoc.hanego lua~ ! biorących roboty od fabrykant6vI Mdzkich i to I Obaj lotnICy pODlesll smlerc na mIeJscu. 
ju i pracował na roli. Dzięki wrodzonej zapo- I podtrzymuje byt miasta. Zniszczony kościół pa-I Tyfus w a. rmii belgijskiej 
biegliwości ostatnie kilka lat spędzi! we własnym rafialny wybudował w 1570 r, Balcer Lutomirski . ' 
zakątku ~oskulach, gdzie umarł 30 listopada I i oddał na zbór kalwin,om i dopiero w r. 1656 I .. lond~~, ?~ gru d 111 a , Jak. don?Si "Times" w 
f. b. przczywszylat 72. I wstał powrócony katolikom, a w r. 1781 uległ I armII belgijskiej szerzy SH~ epIdemia tyfusu. 

S: p. Edmun~ :uche:~. SP?~:czny~ intere~o- i gruntownej przeróbce przez ks. Barbarę Sangusz- Sanit.arne władze wojskowe bclgijsl\ie za-
war Się do ostatllleJ ChWIli, cle;"zył SIę szczerym Iwwą, równo jak i francuskie przedsi~w"ęł . 
szac?nkie~ nietylkojwśród włoś.cian okolicznych, Wspomniany \Vyż~j klasztor ref,ormató\y. z~· k k' I l...· . Zl y energiczne 
ale I Iodzwn. ł02ył właściciel Lutomlerska Jędrzej Grudzll1skl, ro I ce em zwa czama zarazy. 

Smierć Jego przyspieszyły wypadki osta- wOiewoda rawski w r, 1650 i w r. 1900 został a 

tniego tygodnia, Zwłoki spoczęly na Starym skasowany, a pozostałą bibliotekę przewieziono y,ih.'!il' l!ili'la WJ Ua~.C-1lm1ft1lll 
,i'io.~męntarzu. do Piotrogrodu. . (d) J8 .... UIG>' 

~~'~:I~!i' Cześć Jego pamięci! . ." (p), PI'Z!, ~.B~bywatrJiłtl ~r;a.łu. ,Na uliCy RO,ki- ____ 
1 (a) Be1:płntna' potnoclekarska, Zawodowe emskie) ?r" 48 M, J~kt1~owskl robotmk lelt 42, rąbiąc N' . b . ., . 

• k' b' . ł b t drzewo sleluerą zrullll Sl(~ W nogę, le acząc na powa,my nastrÓj ChWIlI, pu-
ZWląZ I ro otl11cze zorgaOlz.owa y ezp· at~ą po- _ W lesie' Konstantynowskitll M. Raczyiisll:a lat hUczność ł6dzka zachowuje się na ulic nad w _ 
moc lekarską dla robotnIków pozbaWIOnych . 72. przywa,lona zostala ~.rzewem i ocln,ios!a złamanie I raz niesfornie. Pomimo postanowie~ wł.ad y 
pracy. prawej ręki, Pomocy udzIelIlo Pogotowie, l d - T' T ,.'. ZYt 

Prócz tego, dzięki energicznem zabiegom f (p) G?.n'ęn,iłiC':a:. ':N kolonii ROk!t~o ~ładystaw k-f. on~:v mi lCYJ~l~ ch, ~awoływan 'VI ~r~Sle,. s~-
organizatorów udało się pozyskać w niektórych Dą~ro:vskl, syn kOlonisty. lat 15, tl~:lI!HI)IiC S,lę za, go- t,' I ty~lące . gaplow U,IlCZ!lych! w ,110:::c[ O .lal'ą 

k h łód l • l 35 t d b 'h l lęblaml spadł z dachll z wysol~o~cl Jednego pIętra l od- me moznaby posądzac WIeCZnIe zajętej buslnes-
apte ac ZiGC 1 procen o ranyc e- l1Iósł zWiclll1iQ,cic prawego biodra. [Jomocy ndzielil It!- sem i praKtycznej .Łodzi, zalegają trotuary j uJj~ 
karstw.,. '. .. karz PogotowIa. ce od wczesnego ranku do później noc cz ~ 

.. Zaswladczema do le~arz~ zar~wno Jak l ,do (p) W bll"3Inie., Na. ul. Dzielnej nr, 51, 1,1. ??" ni c tłok i zami sianie. . y~ y 
aptek wydawan są codzlenme między godzmą waores, handlarz tl!1(zny lat .~2. zostal przytrzaśmęlY ą W wieJu Wypęadl' ch t .: tJ' h 
10 - 12 w potudnie w lokalu przy ul. Konstan- bram", Opatrzylo go PogotOWie. ,\.a, ,amuJ~ p norma ny ruc 
t kie' 5 (p) PII':/l!lI'j:uulkowe :!tllltil'lllcle. Na ul, PallsJdej wo]sk,.u często grozI l1lebezpleustwem samemu 
ynows j . ! nr. 85, B, Griinfeld, syn buchaltera lat 5, przez pomyl- tłumOWI, 

. (a). K~nfi8kata ,chleba. Mi1~~ya obywatelska k~ W lekarstwie zatruty zostal jakimś płynem. Niepo~ząd.Id ~e zwróciły uwagę wł~dz woj-
, ~eJ dZlell1lcy skonflskowa·ła u roznych spckulan- . --- skowych nlemlecklch, które prźesrały JUŻ Cen-

, 500 bochenków chleba, które rozsprzedał . tralnego Komitetu Obywatelskiego odnosne 0-
ogi.~j ludności po 10 kop. funt. TEJlJEGRA y III strzeżenie, iż wobec dalszego niesfornego zacho-

.' ..•.. (a) Ze szkó.ł.· Wykłady w 4 kI. ~zkole żeń- wywania się tłumów ulic~nych. przedsięwzięte zo-
sKiej pani Lidyi Berlachowej, przy tlI. Ewangie- st~ną stosowne surowe srodkl i represye wobec 
lickjeJ 9,zostały wznowione. Sztab rosyjski o walkach pod Łodzią. mlasta. ,.. . 

(a) Ze 8zpltala.Poznarlsklch. Wojskowe WIa- Centralny. ~omltet ~Mlh~Ylny wobe~ po~yt;. 
dze ntemieckie zaręzerwowały sobie 20 łóżek Genewa, 12 grudnia Z Genewy donoszą sze~o wydał lUZ odnosne Instrukcye l rozK~zy 
dl;:1 rannych w szpitalu imienia Poznańskich, przy do "Deutsche Tage5zt. "że sztab rosyjski ogIo- organom :v~konawczym., 'VI0?ec czego, wznowI 0-
.ul. Targowej.. •. sił urzędownie o pewnych zmianach na froncie post7run.lo l. patrol.e, mlll~YJr:e na ull~ac~, oraz 
" (') Z S k '. b' . i fi W d' 14 b d Ł d 'l t' l'" t t' rozclągmęto nad .mml ŚCiśleJSZy dozor I kan" 

l; a e cyl z Jara.n a o Jar. mu . po 'o Zlą ce em wypros owanla mu s ra cgl~ trol~ . (k) 
,·;,~tm ..• o .god~. 4-7j p~ poł. odbędzie się zebranie gicznej, gdyż blizkość wielkiego miasta prze-·· __ _ 

. kCyl zbICrama ofIar, w lokalu Stowarzyszenia szkadzała na przeprowadzenie planu w całej 
hnik6w (Spacerowa 21).PrzepcwiedIłDie. 

(k) Ząpomogi dla bIednych' łOdzlan"Za bie.. rozciągłości~ . ~ 
iący tydzie{l biedni łodziani.e otrzymali z sekcyl Włosi o bitwie pod Łodzią; G f . d . . 

Ś zazety rancuskie po aJą przepOWiednią uto .. 
żywno ciowej komitetu obywatelskiego niesienia Rzym, 10 grudnia .. - W artY.,kule wstępnym ; żon~k. we Francyi podczas WieUdej R.ewol~cyi 
pomocy biednym zapomogi pieniężne w wyso- "Gorriere delIa Sera" .twierdzl. iż zajęcie Łodzi w r •. 1793. 
~~~~ik~~ kop. na osobę dorosłl\ i 19 kop. na jest ważnym dlatego, i~ jest węzłem kolejowym ' . Brzmi ona: "Gdy ludzie zaczną latać Jak 

.' .. 'l ' d ptakI. - dziesięciu wielkich królów zacznie. woj· 
(k) Jest oleJ·, W cl'ągu dni' ostatnl'ch pr.zy- oraz może srużyć niemcom la <O wazna po~ta- .. d b W .,. 6 d d . . . nę mię zy 50 iJ., $zyscy męzczyznt p ją. o 

wiezio!lO ~o Ł?~zi zapasy rzep~ku, wobec c~e· wa do p~owadzenia dal:zej. kampanii. w zimę. ' boju. . 
go ole] arme rt]1ejSCPwe przystąpiły do wyrabIa~ l . Qprócz tego ma WIelkIe znaczenIe moralne, Kobiety same będą musiaty . żniw pilnować. 
n!a oleju, kt~ry to produl(t ponownIe pojawił! gd~z po stronie rosyjskiej bity się wielkIe masy . Rozp,?;żną one winobranie, ukończą ,43Ś je męt:-
S](~ w sprzedazr· . WOJskowe. ./ czyzm .,. ... '" 

(k) Słowsncy w Łodzi. Przy armii nlemie- . Pi rey o Łodzi W IstOCI~ lotnicy nasI latają dZls jak ptakf, 
cko-austryackiej w obozach WOjskowych znajdu- ng I. a dotychczas 9 już monarchij (Rosya, Anglia. 
je się wiele słowak6w z Węgier, którzy wyna]ę- londyn, 10 grudnia. - "Times", omawiając r Austrya, Belgia, Serbia, Turcya, Cr-arnog15rze, Ja-
ci. zos.tali dla .usług armii i płatni są na dni6w· bitw~ łódzką, twierdzI. że bitwa tabyłaniewąt- I ponia i Niemcy) stal w polu z broni", w n~~M. 
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I cierpienia zsyłają zebranym. Patrzcie dobrze, 
dobrze ..• 

I Tę ostatnią radę powtarza aż do umęczenia 

Pisaliśmy o zacisznem ustroniu,. w któl'em słuchacza. 
utrzymał się fakiryzm z caJym aparatem staro- I oto następuje zjawisko; rzuca sznur, a 

dawnego obyczaju zespolonego ściśle z lcultem. . bezpośrednio po tym rzucie chłopiec unosi się 

Ale zarówno w lndyach, jak i w Egipcie w g6rę, chwyta sznur i szybuje w obłoki. 

istnicja ustronia nietylko . zaciszne. Tak przynajmniej widzą wszyscy obecni i 

Tam "obyczaj· wyszedł na rynek i ku zdu- t;:~ki~ zjawisko witają szmerem podziwu i uwiel· 

mieniu dobrze piacących cudzoźiemców c.hętnie I bIenia., ' 
popisują się cudami, kt6rych podłożem jest za- . ql?sno hy-to o tem zjawisku w prasie an-

wsze stara" nauka. . . glelsl(leJ. 
T;~"nauka" - to rówmez ,; nic nowego" . ~a zaba-:;ę na prze9mieście w~br~ło się dwu 

dla dzisiejszej, ale ponieważ przez wieki ukry- "mew~ernyc~ Tom.aszow e~ropeJsl(lc~. Jeden 

wała ją zazdro~~ćl<astowa i tylko w ustnej tra· z· papIerem I ołówkiem, drugI z kodakIem. 

dycyi przechoctziJa w pokolenia, przeto przez Przeczekali preludya, ulitowali się nad cza

dJw(ie jeszcze lata opromieniać ją będzie wśród szkami obu popisujących się którzy co chwila 

nieświadomych nimb cudowności. uderzeniami o kamienie placu, wysłuchali dłu-

Idźmy na, zabawę ludową na jedno z licz-· gich przygot?wań i oracyj.. .. 

nych przedmiesć Kalkuty. . . Ryso.wJ1l~ wzrok wytęzał na .z~lecal1le fakl-

T/um mieszany rasowo: biali, miedziani, ra, ~powIadalącego coraz wprawnIe] o tem, co 

czmni; religijnie: chrześcijanie, mahometanie, I będZie. . .. 

buddyści i przedstawiciele bardzo licznych kast I ~ przycho~z! samo zj~Wlsk,o. Ołówek. eu-

indyjskich. rop.eJczyka .. kreslJ to, co, ~Idzą Jego oczy, ara-

.. Wśród fakira nagiego, który. uderzywszy czejOczy Jego ... wyobraZIlI. 

trzykrotnie głową w ziemię, wzywa do nabo- Bo oto co z kolei utrwala klisza fotogra

żnego zbliżenia się do fęnomenów. "objawienia" ficzna; sznur biegnie wg6rę i ... spapa, a chlo

gromadzi· się niezbyt liczna zresztą garsH:a lu- piec podskakuje na metr i również znajouje się 

dzi. . Nlelicznn, bo na zabawie istnieją setld po~ , na ziemi bez zadnego ze sznurem zetknięcia ... 

dobnych, "atrakcyj".· . Ale oJOwek rysownika nakreślit na papie-

. Falm, ma dł~l~a. l?rzemowę, przelywaną rzu: I rze to, co inni sluchacze zapewnień fakira i wi

Call1em SIę na Zl~mlę, pod~łl:okaml w.górę l I dzowie jego cudów ułożyli s.obie w . wyobraźni: 

p!,elu,dyaulI w rodzajU połykania ropuch l skor- ch.łopca szybującego' na sznurku w obłoki. 

plonow. J . Jest to wsp·aniale pomyślane, wiekową ru-

. :9warzyszącymu ,wyrostek powtarza ruchy l tyną wypróbowane zjawisko "sugestyi". 

mlsu za, wpa~rzony wen Jak w bóstwo. . Fakir podmiejski sugestyonujetłumy. W kil~ 

---==~~~~~~~:======~.~-~==~ 

Smierć Jego przyśpieszyły wypadki Ubiegłego 

tygodnia. 
Cześć Jego pamięcii 

mO 

Zoolo.g Hindle z Cambridge zabarwił 25,000 
much pewnym specyalnym' sposobem, tak iż mu
chy te mogły być z pośród innych rozpoznane 
i przez to łatwiej obserwowane. Można było 

dzięki temu nietylko lotowi ich dokładnie się 
przy patrzeć, ale także okreś.Jjć jak daleko z jed~ 
nego punktu powędrują, Ku temu drugiemu ce· 
lowi 50stacyi badawczych weszło w .porozumie~ 
nie, ażeby zbierać wypuszczoN.e muchy. i wielka 

I much ty~h ,liczba zosta~a istotnie ~chwytana. 
, WysIłkI obserwacYI były te, ze w gęsto za· 
Iludnionych miastach muchy rzadko rozchodzą 
l się poza promień 400.metr6w. Przestrzeń. na. ia .. 

" 

ką się rozszerzą zależy także i od pory dnia. 
Rankiem zd0ią się być do lotu więcej ochocze 

i niż popołudniu. ..' . , 
I Szczególniejszą rzeczą jest; .li: mucha domo
i wa, wiotkie stworzenie o nieznacznej wadze, prze
I l<łada lot przeciw wiatrowi, albo przynajmniej w 
: kierunku poprzecznym do wiatru. 
I 

I 
I 
I Szanowny Panie Redaktorze!: 

, W spraWie artykutu p. t.: "Skutki granatóW -W Jto.. 

l ściele N. M. P.'\umieszczonego W kronice. czwartko
Ulej "Gazet)' Wieczornej" i napisanego bardzo rzeczo

I wa, gwoli sprawiedliwości praglląłb)'m dać krótkie wg-

1. W kOllcowymustępie artykutu zvyt pochłelmie I 
jaśnienie. . 

i niezasłużenie wyrÓŻniono moją oso1J.ę. l 2. Razem ze mną dzieliro jednakie losy prze?! 

", .; ł .. caty c.z. as nieszczę:mw.Y dla Łodzi jeszcze trze. Ch. in" 
,_ .. -. nych kolegóW księży wlkaryusz6w, którzy równieź wy-

T~ modlItewno ruchowe 'przygotowa~~a wy~ I kan aście wieków. po mędrcach indyjskich su

twarzają w a~dytoryum .pewlen "nastróJ. Cu·. gestyouiści . europejscy wmawiają tłumom sto. 

dot,:",Ó~ca uml~ po~noslc ;atmosfe~~ tego uspo· I kroć watniejsze ,..prawdy" odfikcyi ze sznurem 

sQblema, "palIĆ w pIecu cIekawoścI.. i chłopcem. 

A . zauważyć należy, że język lego nie pr6- . 

żl1ujeanj na chwilę. Miele,bo miele hezu .. 
• stankuj opowiadając· otem, 'C9 się stałó ' 
i co się stanie, Q czem on myśli, a o. <:zero 
myśleć pOWinien każdy z widzów. niewątpliwie. 

Zamierające pokolenie .. 
trwali na sWym stano1llisku i nie opuściU doltoJlca'Zli" 

a groźol):ej·. placólllld. 
. Z powazanl>em 

bogoho}ny, cnotliwy i mądry..' Znielicznei gromadki weteranów roku 63 

Po takiem przygotowaniu umysłów przy- llbyłś.p.Edmund Wolski. dow6dca oddziaJu 

stępuje fakir do naiważniejszego punktu progra~ powstańczego z pod gen. Taczanowskiego. 

Ks. Me.rkle1n. 

mu; oświadcza więc obecnym: Po upadku powstania przez Jat kilkanaście' 

.' :- Słuchajde; . Mój chłopiec wszedł, dzięki tułał' się na emigracyj, wreszcie wr6dtdo uko-· 

postom, prywacyi i licznym cierpieniom w kc- cbanego kraju ojczystego i jął się pracy na roli. 

munikacyę zzaświatem. '. '. '. . l Dzięki wrodzonej :uipobiegliwości ostatnie lata 

;. Ujrzycie .go za chwilęunos~ącego się. ku l' spędził. we ~łasnym zakątku w Moskulach pod 

~łebu;. PatrzcIe tylko dobrze; rzucę w. g,órę I RogamI, gdZIe zmad dnia 30 listopada, przeżyw-

.sznur;l sznur ten schwyta w obłok~hcnotl:lwy szy· 72 lata. . 

-
N«. "Gn~u TOtłJ,opiihnlti. i,dtt!m~ 

Zamiast Wi~ńca na. grób ś.p; Franciszka JI1~ieUo 
byte~o nauczyciela "Gniazda" Józef Bucz.kowski skra-
da rb. 3. . . 

mI'.odzieni.eci uniesie się z nim wysoko. Zmarłytywo się intere..c,ował ruchem spo~ 

Nie traćcie ani minuty i wlepc;:ie oczy w zja~ łecznym i cieszył się szczerem uznaniem nie~1 

Wisko, które tylko dobre duchy w nagrodę za tylko wśród włościan okolicznych, ale i łodzian. f 

Na głof1nych~· 
.. (Do uznania Rednkcyl). 

'Drobne ogłoszenia.· SKłAD DRZWICZEK 
HERMETYCZNYCH PIO~ 

I M.eblewyprzedam .róŻt}e z T' HA ŁAWAC·ZA· . 
Ktrzecjl pokojów .z&pezcen. . M 14' .... W Łodzi, 

Mikotajcwska 40m. 2. 9875-2·1 MiKotAJEWSKA 30, 
(ludoWIany praktyk, zupelnie sa- J poleca wszelkienrt"ku'l'l żelaz' ue 
p modzielny technik, doskonal)' J ,J 

niemiecki, potrzebny. Oferty, re- wchodzące 1ll .zakres I budowy 

ferencye, "I.\lnrunki. "Prąd" pod kuche~ i pieców. Skłnd otwarty 

"Rutynowanyl'. 9876-5*-1 90 g-eJ. do. 4 ej. 9888--1 

Bardzo t!fllio 1ll)'przedam meble SPrze.dam 5 pary l(Onl; Wiado-

z kilkupoltojów. Spacerowa mość.: !lI. Podle~na nr. 8 u 

Nr. 51, m. 5.'. . 9887 p. T)'mońsluegQ; ." }:l875-2-1 

MUR'S' vwieczorol11e dla dorO: ważne dlaS~a.n~wnych Pań! 
. flU B sŁych. Kto. z osób do- I . \l(sktltek cl~zklego.kryzysu 

rosłych chce się rtattezyć czytać,. szyJ'~ ~atą sukme z~ rubla. palto 

pisać i rachować bezpłatnie, ~amskle za 4 ruble I kostyutn za 

niech się zgłosi do szkoły na ul. 5, rb. Z prośb~ o robotę kreślę 

Przejazd 77. Zapis - 14, .15 i.16 Sl.ę z szacunkIem E. Rudzk~, ul. 

b. m.; od 2-4 po pot. 9S90~2-1 .I:lOtrkowska nr. 17. '. OOU~·2·1 

- b fi .. rb, miesięcznie. Organizuję 

meble wyprzedam zaraz za ez... Ij komplety dlauczni6wgimna-

.. cen:' lóżka, z. m~teracami, zyum· miejskiego. oraz vrYl11at~ 
szafę,otoman~, Plehźntarke,~re. nych. (Luizy) Ludwiki 20.9888 
dens,stól, krzesła, tremo, PIUI'... . '" . 

k.O .• MikO. t.EljeWSka 40, m.2. llJ!.· _. ił! .. PO.kOJ.?W :z; . kuchnią, 
9886~2-1 \J iJ WszelkIe wygody .od 

. . . stycznia. Orla 16. 9872-2s-2 

'Il'tydlo pierwszzgo gatunku hurt. --

lVI i detal. do sprzedania, funt '8 . Ut· d I" t· 
~2kOV· Dzielna 29, A. Kozlo,w" l.1agulldoRB o8omBny 
ski..··· 9884-:-1. ..... _. _____ ._-__ ._. ____ . _ _ 

"dolf Romer zagul>n kartę oA 
. M paszportu wydaną z fabryki 
Ramischa;· 9812-1 I 

J. Ławacz ri>. li jabtońskikop. 50, J. 
1 kop. 20, Bezimiennie rb. 5. .' 

Szroitlt rb.' 

Marcln
t 
n.datczakza~uDBit pasz. Akuszer .. ka-masażyst. ka . Dr. H.. SadkoVlsk '. 

por wy all)' z gmIny uczek, _ • ". 

pow, laskiego, gub, piotrkow. z: dypl~~em Ces~ .. skneJ IPio.t"ko~.~a .I~O. . ;. 

sklej. '. .... '. 9S79-5~1 Akademu medycznes 'CIf I!'e- I firz:Y ... ·· imuje. z.·chorobam. i WevmęŁrz. 

W,
! }11 r O t ... ·t .' 1I0l"sllll.lrgl.l, praktykująca 20 . ( . t dk . k' ek) 

RcJsaw ... ren za$tt"'l pasz-llntPrZyjmt1jemfl.saZ,~PO(o.d.Y,. u ..•... neml. spec •. zoąal IS~ • 

.. port wydfi~~ z gmmy Pr)'ucz· dzielaporad dyskrecyazapeWllió. Codziennieod.10~11 rano 1 od4 

ki,. gub. płockle). 9867-5-2 na. Andrzeja 59 m; 10, od 12-5. d06 po pot Tel.f •. 2~",U". 255 

Zaginęty'pa~zporty beztermin!lc Oopowiędzi na lI~ty, . . . 2946 

He~~y ~:~;iS!~~e~~J~:!~~a~~ R·'!3 Inn ·~Inf· I' FELCZER c~~j,r::~~=~wa 
przez l;{ml~ę Kazimierza Wj~lk~, ~r. le 11J1\;~,~iluSł!I~Cl Waeła .. Ostr,Gw.ki 
P?\Viatq Plńczowskiego, gttberml .. AJ'ulr:zii!ija 13'. . mieszka obecnie Si(WEROIlf;A 

~Ielec\uej. . ' ...... 987T"-5-tChQfOl>y skórne,wenet.vczne i .Ni! A3
J 

wYleo nywawszystk,le 

.. . .. = :::1. c.: .... ·moC2oplcioWe. '. .. czynności felczerski.e. Przyjmut)? 

~ Dr" L. PRYBULSKI Przyjthuje:od 91/i doll~ej i od nocne 4yźuroW, u,choryc)I. ,50 .' 

P ł d . . t ,. . 5~. 8. W niedziel.e i. śwęta od 91 . ,. ..' . ~ 

o u mowa Ni l!,: G .IN9. , 1?o12-ej; T.eiei.2if-!$. 50i .'. ". '.. ., . 

Sp. choroby skórne, WlosÓw, we" Dr.. ·S·.· ,. S· Z.lu. ·.IT. t. KI Na 
ne11'czne, moczopłciowe i kosri1e~ 

Uli 

tyka lekarska. Leczenie cltóró1> A dl W O k aa t2799i$re'dn~tai<;J~ , 

~~Qry i WloS6wpl'zy.p0lllOCY st()ń-l Specyalista choró'!> skórri9ch,· 

.wYSO!to. g6rs.kle~o . (Lam. pa P10TR LA'"O C' KI" I wenerycznych (stosllje 603), ko-

kwarcowa), . Lecz~OJe elektry- . I. '. ". ." smetyki lekarSkiej (wtos.v, tvJart. 

cznoś. clą: ele1,troltza USUWanle . I etc) Rano od 8 i pól-11 i pó! 

szpecących wlosów) i oświetle,' mieszl~a obecni~ MII<Qłajew$ka 27 od 4: i pól-B i po! 201 

.nle .. kana .. tu(u.retroskoPI.·eJ.). Godz,. spra.wy k.a. rn' e. i •. CYW. i.lno. I '.-.-
przyjęć: ód 8 do 2 i od 4 do g-ej. 
Dla Pań osobna poczekalnia.·' '. . . .. Choroby usiu, gardła i "?sa 

, , Lekarzdent sta Dr'· .W· . nu· t·kieu •. icz· ·:·r Dr. B. C,Z·APL~GK~ 
~ .'. . .. ..y. ..·...·1. . I\!!JI II. '. ordynator:. szpitala Ąnny-Iv\arg 1 

DRotr.: . ~i.,8 ·łod·~rslri. Ch ....... !I:aY. w .. e.I1l ...• 8P
y
. CX!!1IC,.. PiotrkOW. 9k'iII .. U!.O~ .. ' Tel •. 5'ł-.. 55 

r M .. ' ." . ta' Jh skórue Rdrótfm\DIczowJ~31,1 Przyjńluje'''od g. 11-:12r~noi od 

11.1., P.if).t ... ·kow ..... ~a· . II"', . przy'l~ lU .. Ii. Q.a. N ... awkP .. OłM.k" .9. jl.' r.óg'p
1
. 0. tr- .I· .... ~ .. '.1/ V-. p. ' ... W. ··n.i.edzi~le ~Śwl~~ar 

. ...... G,. .'. I ~ows le.; .'. . od, 10'......,11 rariO.· ' . 5th 

Il111Jeod9,-llododo7l/l~ 2970 9.."..1210-:-8, paule 4-5. . ...' .. '. . I 




